Tony - Misjonarz

Kiedy Tony skończył drugą klasę w szkole Adwentystów w Singapurze, mówił po angielsku tak, jakby mówił nim przez całe życie. Tata poprosił Tony'ego i mamę, żeby wrócili do domu.
Tony pożegnał się ze swoimi przyjaciółmi ze szkoły. Mama pożegnała się z przyjaciółmi z kościoła. Tony i mama pożegnali się z Singapurem i wrócili do domu.
Tony miał 10 lat i razem z mamą, cieszyli się, że znowu są w domu. Byli szczęśliwi, że znowu widzą tatę. Ale oboje tęsknili za nabożeństwami w Kościele Adwentystów. Mama szukała go w ich mieście. Po sześciu miesiącach poszukiwań zadzwoniła do miłej kobiety, którą poznała na przystanku autobusowym w Singapurze.
„Czy możesz mi pomóc znaleźć kościół adwentystów w moim mieście?” zapytała. „Tony i ja tęsknimy za kościołem, nabożeństwami i Szkółką Sobotnią.”
Kobieta nie wiedziała, gdzie znaleźć kościół, więc poprosiła o pomoc swojego pastora. Pastor znalazł numer telefonu Starszego Zboru w mieście Tony'ego i wkrótce mama otrzymała ten numer.
Niedługo później Tony i Mama spotkali się ze Starszym Zboru i usłyszeli niesamowitą historię.
Trzy lata wcześniej, mniej więcej w czasie, gdy Tony przeniósł się do Singapuru, aby uczyć się angielskiego, do jego miasta przeprowadził się zagraniczny misjonarz. Misjonarz przybył, aby podzielić się miłością Jezusa, ale nie znał ich języka. Tak więc, kiedy Tony uczył się angielskiego w Singapurze, misjonarz próbował nauczyć się języka Tony'ego. Ale było mu bardzo ciężko, więc modlił się do Boga: „Panie Boże, proszę, przyślij mi kogoś do pomocy, kto mówi po angielsku”.
Tony i mama poznali misjonarza i bardzo go polubili. Kiedy mama zobaczyła, że ​​misjonarz nie mówi zbyt dobrze w jej języku, powiedziała: „Tony mówi dobrze po angielsku. On może ci pomóc.
Pomysł bardzo spodobał się misjonarzowi. Przez trzy lata pragnął głosić Ewangelię w Szabat, ale nie mógł, ponieważ nikt go nie rozumiał.
W następny Szabat on i Tony wstali, by kazać Słowo Boże. Wyznawcy byli zaskoczeni. Ale kiedy usłyszeli, że Tony tłumaczy kazanie misjonarza w ich własnym języku, ich oczy zabłysły radością. Słuchali Słowa Bożego przekazywanego przez usta dziecka.
Tony i mama byli szczęśliwi, że mogą znowu chodzić do kościoła w Szabat. Ale misjonarzowi było żal Tony'ego. Był jedynym chłopcem w kościele. Misjonarz stworzył więc klasę Szkółki Sobotniej specjalnie dla niego. Tony tak bardzo polubił zajęcia, że ​​zaprosił do siebie swoich przyjaciół i pomógł misjonarzowi przetłumaczyć lekcje, aby jego przyjaciele mogli je zrozumieć. Wkrótce 15 dzieci uczęszczało co tydzień do Szkółki Sobotniej Tony'ego.
Bóg zmienia życie ludzi w wielkim mieście poprzez małego chłopca, który Go kocha. Co Bóg może zrobić przez ciebie?


